
Do 1 Maja 
zrealizować 

plan skupu ziemniaków 
Spółdzielnie produkcyjne I gospodarujący indywidualnie 

chłopi naszego województwa z honorem wykonali w 
roku ubiegłym jeden ze swych podstawowych obowiązków 
wobec państwa — planową sprzedaż nadwyżek zbożowych. 
Z dumą zameldowaliśmy o tym, że nasze wbjewództwo w pla­
nowym skurle zboża wysunęło się na czołowe miejsce w 
kraju. Wieś koszalińska coraz pełniej realizuje również 
planowe dostawy żywca, mleka, rozumiejąc lż obowiązki te 
są wkładem pracującego chłopstwa w dzieło budownictwa 
socjalistycznego w sprawę umocnienia Ojczyzny 1 utrwalenia 
pokoju.

Ten fakt coraz lepszego wykonywania przez wieś kosza­
lińską planowych dostaw, a także obecny okres kampanii sie­
wów wiosennych usunął jednak w ostatnim czasie z uwagi 
naszych organizacji partyjnych, rad narodowych, ZSCh 1 apa 
ratu skupu ważną sprawę wiosennego skupu ziemniaków.

Wiosenny skup ziemniaków posiada duże znaczenie dla 
realizacji naszych planów gospodarczych. Od pełnego wy­
konania planu skupu zależy zaopatrzenie w niezbędny suro­
wiec ziemniaczany wielu zakładów przemysłowych jak np. 
krochmalni, płatkarni, gorzelni, zależy zaopatrzenie w jeden 
z podstawowych produktów żywnościowych mas pracujących 
w miastach, zapewnienie wystarczających ilości karmy dla 
tuczarń itd.

Nasz Rząd Ludowy w trosce o nieustanny gospodarczy 
1 kulturalny rozwój wsi zapewnił chłopom opłacalne ceny za 
ziemniaki sprzedawane przez nich na wiosnę. Ceny te są 
wyższe aniżeli były jesienlą. Za sprzedane ziemniaki chłop 
ctrzymuje specjalną dopłatę za Ich kopcowanle 1 przechowy­
wanie.

Mimo niewątpliwej ważności wiosennego skupu ziemnia­
ków, meldunki z szeregu powiatów naszego województwa 
wskazują, że sprawa ta nie wszędzie została należycie doce­
niona. Podczas gdy np. powiat złotowski wykonał już 60 
proc, planu skupu, to powiaty blałogardzki, koszaliński i sław- 
neński nie przekroczyły nawet 10 proc, planu.

W powiecie złotowskim rady narodowe, organizacje par­
tyjne na wsi 1 organizacje masowe, wyjaśniają chłopom zna­
czenie wiosennego skupu. Członkowie partii, sołtysi, radni i 
aktywiści ZSCh pierwsi wypełniają zaległości, a aparat sku­
pu dociera do każdego chłopa, do każdej spółdzielni produk­
cyjnej, przypominając o konieczności wykonania planu do­
staw w całości. Rady narodowe w powiecie złotowskim przy 
pełnym poparciu 1 pomocy pracujących chłopów stosują prze 
widziane ustawowo konsekwencje karne w stosunku do ku­
łaków 1 tych opornych chłopów, którzy w spekulacyjnych 
zamiarach usiłują uchylić się od realizacji planowych dostaw.

Tymczasem w takich powiatach, jak np. hlałogardzkim, 
koszalińskim i sławneńsklm aktywiści szczególnie rad naro­
dowych jy wielu wypadkach dali się zasugerować kułackie­
mu .,.biadoleniu" o rzekomym „nieurodzaju" ziemniaków 
w jesieni ub. roku 1 Innym podobnym „teoryjkom".

Plan skupu ziemniaków jest prawem, którego łamać nie 
wolno. ,

Rady narodowe, komitety partyjne 1 ZSCh w tych powia­
tach, które zaniedbały wiosenny skup ziemniaków, muszą| 
jak najszybciej nadrobić zaległości i zmobilizować cały ak­
tyw i aparat skupu do przeprowadzenia szerokiej kampanii 
uświadamiającej. Skończyć trzeba ze szkodliwym liberali­
zmem wyciągając w stosunku do kułaków 1 spekulantów u- 
stawc-we konsekwencje.

Zbliża się 1 Maja — Święto solidarności mas pracujących 
całego świata 1 całego naszego narodu, zjednoczonego w sze 
regach Frontu Narodowego. Tysiące robotników w zakła­
dach pracy naszego województwa, setki tysięcy robotników 
w zakładach pracy całego kraju stanęło na Wartach Pierw­
szomajowych. bv więcej traktorów, nawozów sztucznych, pro 
duktów przemysłowych dać naszel wsi. Również 1 dziesiątki 
spółdzielń produkcyjnych Ziemi Koszalińskiej, jak np. spół­
dzielnie produkcyjne w powiecie człuchowsklm stanęło na 
Wartach Pierwszomajowych, by przed terminem wykonać 
zadania kampanii .wiosennej 1 dać więcej surowców 1 żywno 
ścl klasie robotniczej.

Za przykładem spółdzielń produkcyjnych powiatu człu­
chowsklego niech stają na Wartach Pierwszomajowych 
wszystkie spółdzielnie naszego województwa, wszyscy pracu­
jący chłopi. Niech hasłem Pierwszomajowego Czynu wsi ko­
szalińskiej obok terminowej realizacji siewu zbóż | sadzenia 
okopowych stanie się również pełne wykonanie wiosennego 
planu skupu ziemniaków.

Z hasłem — „Do 1 Maja wszyscy wykonujemy wiosenny 
plan obowiązkowych dostaw ziemniaków" — dotrzyjmy do 
każdego Indywidualnego chłopa, do każdej spółdzielni pro­
dukcyjnej naszego województwa.

Dla sprawy potęgi i dobrobytu 
Ludowej Ojczyzny

Przeszło 2.300 kolejarzy
naszego województwa

na Wartach 1-Majowych

Jesteśmy za pokojem, wie­
rzymy w możliwość pokoju 1 
pokojowej współpracy. Nie 
będziemy szczędzili żadnych 
wysiłków dla zrealizowania 
tych celów.

Obecnie spółdzielcy podej­
mują dodatkowe zobowiązania 
dla uczczenia 1 Maja 1 zacią­
gają Warty Pierwszomajowe. 
U' czasie pełnienia wart, spół­
dzielcy zlikwidują dodatkowe 
areały odłogów oraz przyspie­
szają sadzenie ziemniaków, by 
akcję tę zakończyć całkowicie 
do dnia 30 kwietnia.

dzień przed terminem. Maszy­
niści 1 palacze zobowiązali się 
w, ramach Wart 1-Majowych 
zaoszczędzić po 5 ton węgla na 
leden parowóz oraz zwiększyć 
wykorzystanie przewozowoścl 
pociągów Jowarowych brutto 
o 25 proc.

Odcinek telekomunikacyjny 
Sławno zobowiązał się podczas 
pełnienia Wart zwiększyć wy­
dajność pracy o 3 proc., służ­
ba ruchu podniesie współczyn

TRAKTORZYŚCI BRYGADY ZYBERA POMOGĄ 
SPÓŁDZIELCOM Z KREMSKA, PRZECHLEWA 

I STOŁCZNA

ty: Krystyna Majoch, Stani­
sławy Hass, Antonina Bąk i 
Inne.

Spółdzielcy z Dębnicy także 
zaciągnęli Warty Pierwszoma­
jowe 1 zobowiązali się ukoń­
czyć akcję sadzenia ziemnia­
ków do dnia 1 Maja.

Spółdzielnia w jesieni ub. r,- 
il na wiosnę br. zlikwidowała 
ogółem 95 hektarów odłogów 
1 przoduje pod tym względem 
w powiecie. •

W spółdzielniach produkcyj 
nych powiatu człuchowsklego 
szeroko rozwinęło się długofa­
lowe współzawodnictwo pracy, 
dzięki czemu wszystkie |u*. 
w dniu 15 kwietnia zamel­
dowały o całkowitym ukończę 
nlu zasiewów zbóż kłosowych 
1 roślin motylkowych.

MOSKWA. W wyniku 
pomyślnie zakończonych 
rokowań między Polską 
Delegacją Handlową a Mi 
nisterstwem Handlu Wew-

Na terenie spółdzielni pro­
dukcyjnych w Kremsku, Prze­
chlewie 1 Stolcznle w wykona 
nlu zobowiązań z pomocą przy 
chodzą spółdzielcom trakto­
rzyści z brygady Czesława Zy 
bera.

Tiaktorzyścl brygady Zybe- 
ra zaciągając Warty Pierwszo 
majowe postanowili ostatnie 
orki pod ziemniaki wykonać 
najpóźniej do dnia 25 bm. oraz 
maksymalnie wykorzystać wy 
dajność sadzarkl radzieckiej. 
W brygadzie Zybera, która 
jest przodującą brygadą POM 
w Człuchowie, na szczególne 
wyróżnienie zasługuje trakto­
rzysta Mielcarz. Mielcarz 6wo 
Je plany dekadowe wykon"le 
przeciętnie w 200 proc.

Spółdzielcy z Przecb. 
prócz zobowiązania zakończa­
nia sadzenia ziemniaków do 30 
kwietnia postanowili dodatku 
wo zlikwidować 20 hektarów 
odłogów 1 obsiać Je roślinami 
motylkowymi lub mieszanką 
zbożową na paszę dla bydlę.

nik pracy bezawaryjnej 1 ma­
newrowe) o 1 proc.

Ogółem na terenie naszego 
województwa. Warty 1-Majo­
we zaciągnęło już 2.326 kole­
jarzy.

Brygady parowozowe Słup­
ska 1 Białogardu w okresie 
Wart 1-Majowych zaoszczędzą 
dodatkowo około 120 ton wę­
gla wysokogatunkowego 1 po­
ważne Ilości smarów.

(Dokończenie na 2 str.)

W spółdzielni produkcyjnej 
v/ Dębnicy prace przy sadza­
niu ziemniaków przebiegają 
sprawnie. Do dnia 22 bm. spól 
dzielnla zasadziła Już ogółem 
5 hektarów.

W Dębnicy została utworzo 
na specjalna grupa kobieca, 
która przygotowuje ziemniaki 
do sadzenia oraz blerze udział 
w Innych pracach. Na czeie 
tej grupy eto! Ludwika Bigos. 
W pracy wyróżniają się koble-

Sprawnle przebiegła kam­
pania siewna w spółdzielni pro 
dukcyjnej w Ględowle. która 
zdobyła sztandar przodującej 
spółdzielni powiatu. Siewy 
zbóż ukończyła ona w pierw­
szej dekadzie kwietnia.

Ostatnio spółdzielcy zobo­
wiązali się zakończyć sadzenie 
ziemniaków rtajpóżnlej do 30

Mianowanie 
podsekretarza stanu 
w Ministerstwie PGR

WARSZAWA. Prezes 
Rady Ministrów mianował 
Mariana Gotowca podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.

nętrznego i Zagranicznego 
ZSRR, w dniu 22 kwietnia 
hr. podpisany został pro­
tokół o wzajemnych dosta 
wach towarów między 
Polską Rzecząpospotitą Lu 
dową i Związkiem Socjali­
stycznych Republik Ra­
dzieckich na rok 1953. Pro 
tokół przewiduje znaczne 
zwiększenie obrotu towa­
rowego w porównaniu z 
obrotem ustalonym na rok 
1653 w umowie wielolet 
niej z dnia 29 czerwca 
1950 r.

Związek Radziecki bę­
dzie dostarczał do Polski 
maszyn i urządzeń, baweł­
ny, rudy żelaznej, manga­
nowej i chromowej, ropy 
naftowej i produktów nai- 
towych, miedzi, alumi­
nium, chemikalii i innych 
towarów potrzebnych pot 
skiej gospodarce narodo­
wej,

Polska dostarczać bę­
dzie do ZSRR statków mor 
skich, taboru kolejowego, 
węgla, koksu, cynku, ce­
mentu, tkanin, mebli i in­
nych towarów.

Protokół podpisali ze 
strony radzieckiej mini­
ster handlu wewnętrznego 
i zagranicznego ZSRR A. 
Mlkojan, z polskiej strony 
— minister handlu zagra­
nicznego PRL K. Dąbrow­
ski.

NOWY 'JORK. Szef dele­
gacji polskiej na VII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
minister St. Skrzeszewski o- 
puśclł dnia 22 bm. Nowy 
Jork, udając się do kraju. 
Wraz z ministrem Skrzeszew­
skim odjechali: członek dele­
gacji polskiej dr Juliusz 
Katz-Suchy i personel dele­
gacji. * * •

NOWY JORK. Opuszcza­
jąc Nowv Jork w drodze po­
wrotnej do Polski, minister 
Spraw Zagranicznych Stani­
sław Skrzeszewski złożył na­
stępujące oświadczenie dla 
prasy;

Opuszczam obrady drugiej 
części VII sesji ONŻ w głębo 
kim przekonaniu, że Istnieją 
obecnie możliwości podjęcia 
przez ONZ konkretnych kro­
ków dla rozwiązania najbar­
dziej nawet palących zagad­
nień międzynarodowych oraz 
że ONZ może i winna, zgod­
nie z kartą, stać- się ośrod­
kiem harmonizującym współ­
pracę między narodami na 
rzecz pokoju 1 bezpieczeń­
stwa.

Wierzymy, że jeśli będzie 
Istnieć wola współpracy, i po­
rozumienia, szczególnie ze 
strony wielkich mocarstw, to 
nic nie może stanąć na prze­
szkodzie osiągnięcia pokojo­
wych rozwiązań, zgodnie z ln 
teresem wszystkich narodów. 
Dowodem Istnienia tych możli 
woścl Jest Jednomyślny wy­
bór sekretarza generalnego 
ONZ oraz Jednomyślne przy­
jęcie rezolucji w sprawie 
Korei.

Rozwiązanie konfliktu ko­
reańskiego umożliwi .'szybsze 
tempo prac nad programem 
redukcji zbrojeń, zakazu bro­
ni masowego zniszczenia oraz 
programem współpracy gospo 
darczej.

Delegacja polska Jest głę­
boko przekonana, że składa­
jąc swój wniosek pokojowy 1 
otwierając możliwość dysku­
sji had obecną sytuacja mię­
dzynarodową, co doprowadzi­
ło do jednomyślnej uchwały, 
dobrze służyła nie tylko na­
rodowi polskiemu, ale spełni­
ła również swój obowiązek 
jako członek ONZ.

Codziennie zwiększa się 
ilość pracowników zaciągają­
cych Warty Pierwszomajowe. 
Śą wśród nich kolejarze, cegła 
rze, włókniarze, chłopi ze 
spółdzielń produkcyjnych, ro­
botnicy rolni Z PGR-ów 1 ln. 
Każdy z nich wzmagą w tych 
dniach swó| wysiłek produk­
cyjny. zwiększa procent wyko­
nania normy, dążąc do uzyska 
nla wyższych wskaźników wy­
dajności pracy.

— Powitamy 1 Maja nowy­
mi osiągnięciami produkcyjny­
mi — oto hasło mas pracują­
cych woj. koszalińskiego.

KOLEJARZE SŁAWNA 
NA WARCIE 1-MAJOWEJ

Na węźle PKP Sławno pola 
wiły się w dniu 18 bm. czer­
wone proporce Wart 1-MaJo- 
wych. Zwiększoną wydajno­
ścią pracy 1 dodatkową o- 
szczędnośclą węgla uczczą ko­
lejarze dzień 1 Maja. W od­
dziale I, kowale 1 stoi ar ze 
zwiększą wyda|ność pracy o 
10 proc. Załogi działek robo­
czych służby drogowej, podnlo 
są wydajność z 142 na 152 
proc. Oddział II postanowił wy 
konać plan kwietniowy o 1

Rząd duński 
podał się do dymisji

PARYŻ. Z Kopenhagi dono 
szą. że premier duński Erik 
Erlksen złoży} 22 bm. na ręce 
króla duńskiego prośbę o dy­
misję gabinetu. Król przyjął 
dymisję.

Przyczyną dymisji Erlkeena 
była utrata przez dotychczaso­
wą koallcfe rządową — konser­
watystów 1 agrarluszy — w'ęk 
szóści mandatów w ostatnich 
wyborach do parlamentu, któ­
re odbyły się 21 bm. -

Min. St. Skrzeszewski
opuścił Nowy Jork

W dniu 30 kwietnia 
kończymy sadzenie ziemniaków 

Spółdzielcy powiatu człuchowsklego 
sfajq na Wartach 1-MajowychKomunikaty Biura

Prac Sejmowych
Biuro Prac Sejmowych Kan 

celarll Rady Państwa zawlada 
mla, te Prezydium Sejmu zwo 
lało posiedzenie Rady Senl<>- 
rów na piątek, dnia 24 kwiet­
nia br. o godz. 16 w nowym 
gmachu przy ul. Wiejskiej 
nr 6/8. , ~

•

Biuro Prac Sejmowych Kan 
celarll Rady Państwa zawiada­
mia, że posiedzenia wszystkich 
wojewódzkich zespołów posel­
skich odbędą elę w sobotę, 
dnia 25 kwietnia br. o godz. 9 
w salach Domu Poselskiego 
przy ul. Wiejskiej nr 4,

• * * i!-.

WARSZAWA. 22 bm. nad 
projektem budżetu na rok 
1953 obradowały: Komisja O- 
śwlaty. Nauki 1 Kultury i trzy 
podkomisje budżetowe, a mia­
nowicie: podkomisja do rozpa 
trzenla działu budżetu — ko­
munikacja, łączność 1 żegluga, 
podkomisja do rozpatrzenia 
działu budżetu — rolnictwo 1 
leśnictwo oraz podkomfeia do 
rozpatrzenia działu budżetu — 
przemysł.

POSIEDZENIE SEJMU 
POLSKIEJ 

RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 

ROZPOCZNIE SIĘ 
W SOBOTĘ 25 BM. . 

O GODZ. 10-EJ

WARSZAWA'. Biuro Prac 
Sejmowych Kancelarii Rady 
Państwa zawiadamia, że Pre­
zydium Sejmu ustaliło termin 
posiedzenia Sejmu Polskie] 
Rzeczypoepolltei Ludowml na 
solx>tę, dnia 25 kwietnia br.

Posiedzenie rozpocznle się 
o godz. 10.

Podpisanie 
polsko-radzieckiego protokółu 

o wzajemnych dostawach towarów

W DĘBNICY UTWORZONO GRUPĘ KOBIECA'

W dniu 22 bm. zasadzili onf 
2 hektary ziemniaków.

Prace przy sadzeniu ziem­
niaków. dzięki podjętym zobo 
wiązanlorn przebiegają spraw­
nie rówmjeż w pozostałych 
spółdzielniach powiatu człu- 
chowsklego.

Spółdzielcy województwa 
koszalińskiego! ■

Blerzcie przykład z przo­
dujących spółdzielców po­
wiatu człuchowsklego. Po­
dejmujcie zobowiązania dłu 
gookresowe — walczcie o 
dalszy wzrost wydajności z 
ha 1 hodowli.

Kończcie siewy I bez­
zwłocznie przystępujcie do 
sadzenia 1 siewów roślin 
okopowych.

W dniach przedmajowych 
zaciągajcie Warty 1-Majo­
we, realizujcie dodatkowe 
zobowiązani^

Z ca posła do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
czołowy maszynista węzła kolejowego w Białogardzie, —' 
Jan Kocot, uczestnicząc we współzawodnictwie długookreso­
wym zobowiązał się w dniach Warty 1 Majowej wraz z ob­
sługą parowozu TK-2-3 zaoszczędzić dodatkowo 16 ten wę­
gla wysokogatunkowego. I

GŁĘDOWO PRZODUJE
kwietnia I w tym celu zaciąg­
nęli Warty Pierwszomajowe.- 
W dniu 22 zasadzili Już 4 ha 
ziemniaków, zaś w dniu wczo­
rajszym 4,5 hektara. Na War­
cie Pierwszomajowej w spół­
dzielni stanęła Jako pierwsza 
brygada połowa Antoniego Bor 
ka. Na szczególne wyróżnienie 
zasługują kobiety, które blorą 
aktywny udział w pracy.



Uchwala Prezydium Rządu 
w sprawie wiosennych akcji 

sanitarno - porządkowych
Remllitaryzaela 

Niemiec Zachod­
nich, realizowana 
na rozkaz Imperia­
listów amerykań­
skich przez rząd 
Adenauera przybić 
ta na sile.

Na zdjęciu: Ge­
nerał amerykański 
wydalę rozkazy 
żołnierzowi nie­
mieckiemu podczas 
manewrów neohltle 
rowsklego Weht- 
machtu.

Potężne demonstracje protestacyjne 
mieszkańcóuj Hamburga 
przeciwko pobytowi Adenauera

Z przebiegu wymiany 
chorych i rannych jeńców 
w Korei

PEKIN. Delegacja koreań­
sko • chińska na rokowania o 
rozefm w Korei komunikuje. 
te w dniu 22 kwietnia, w toku 
dalszel wymiany leńców, stro­
na ludowa przekazała 100 k«> 
reańsklch chorych I rannych 
jeńców wolennrch. a strona a 
tnerykańaka przekazała stronie 
ludowe, 330 chorych I ran­
nych icńców w<>|ennych z Ko- 
reańskej Armii Ludowej *1 
150 chorych l rannych chiń­
skich ocliotn!ków ludowych, 
którzy przebywali w n'ewolt 
amerykańskie).

Przekazulac każdą z eruD 
chorych I rannych teńców wo- 
tennych strona ludowa doręcza 
przeciwne! etronle dokładne 
listy imienne repatriowanych 
jeńców, zgodnie z zawartym 
porozumieniem.

WARSZAWA. Od szeregu 
dni w prezydiach wojewódz­
kich rad narodowych w całym 
kraju odbywa się, zgodnie z 
dekretem o obsadzaniu duchów 
nych stanowisk kościelnych, 
ślubowanie duchowieństwa’ na 
wierność Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

W Warszawie uroczyste ślu­
bowanie księży rozpoczęło się 
22 bm. Ślubowanie przyjął 
przewodniczący Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowei — 
Jerzy Albrecht w sali marmu­
rowej Prezydium Rady Narodo 
wcj m. stł Warszawy.

Przed uroczystym aktem 
ślubowania Jerzy Albrecht zło­
żył zebranym duchownym w 
krótkim przemówieniu serde-z 
na życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra Polski Ludo­
wej.

Po ślubowaniu w Imieniu 
księży z terenu Warszawy prze 
mówił ks. Kazimierz Weber, 
proboszcz parafii Zmartwych 
wstania Pańskiego na Targów 
ku oraz ks. prałat Jan Kro 
czek, rektor kościoła garnizo­
nowego WP.

Dziękując serdecznie za 
życzenia owocnel pracy dusz­
pasterskiej | społecznej, ks. 
prałat Kroczek powiedział m. 
In.: „W imieniu moim 1 mych 
konffatrów oświadczam, że

Z kroniki 
dyplomatyczne]

WARSZAWA. W dniu 23 
bm. ambasador nadzwyczajny 
1 pełnomocny Republiki Cze­
chosłowackie! w Polsce 
Kareł Vojaczek złożył wizy­
tę kierownikowi Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wicemi­
nistrowi Stefanowi Wlerblow- 
sklemu.

Fala strajków
w Australii

LONDYN. Prasa donosi z 
Sydney o masowym ruchu 
strajkowym v; Australii,

W New Castle zastrajkowa 
11 20 bm. robotnicy transpor­
tu samochodowego na znak 
protestu przeciwko masowe- 
r u zwalnianiu robotników z 
pracy. Strajkujący wezwali 
związek zawodowy pracowni­
ków transportu miejskiego w 
Sydney, by przyłączyli się do 
strajku.

Wybuchły też strajki górni 
ków wielu kopalń w rejonie 
New Castle, domagających 
się poprawy warunków bytu.

Od 17 kwietnia trwa strajk 
6 tvs!ęcy robotników portu w 
Sydney, którzy protestują 
przeciwko Ingerencji policji w 
sprawy związków zawodo­
wych. Zjednoczony Związek 
Zawodowy Przemysłu Budo­
wy Maszyn w Sydney posta­
nowił przeprowadzić 24-go­
dzinny strajk na znak prote­
stu przeciwko decyzji fede­
ralnego trybunału rozjemcze­
go. lrtóry wypowiedział się 
przeciwko uwzględnieniu żą­
dań wysuniętych przez ro­
botników.

WARSZAWA. Prezydium 
R/adu powzięło uchwalę w 
sprawie przeprowadzania co- 
rocznych wiosennych akcji sa 
nltarno • porządkowych, mają­
cych za zadanie dalsze syste­
matyczne podnoszenie stanu 
zdrowotnego kraju.

Uchwała stwierdza, że akcja 
sanitarno • porządkowa powln 
na być przeprowadzana w kwle 
triu I ma|u -każdego roku z 
!vm. że prace przygotowawcze 
do niej powinny być prze­
prowadzane w marcu.

„Wiosenną akcie sanitarno- 
oorzadkową — czytamy w u- 
chwale — organizują I ponoszą

ten uroczysty akt ślubowania 
uważamy za dowód zaufania i 
uznania nas za godnych pia­
stowania stanowisk duszpaster­
skich".

W dalszym ciągu odbywa się 
ślubowanie duchowieństwa w 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Gdańsku, 
Kielcach i Szczecinie.

STARACHOWICE. Na Jed­
nym ze stanowisk taśmy mon­
tażowej Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Starachowi­
cach. z której długim szere­
giem schodzą samochody 
„Star 20" — widnieje wielki 
czerwony transparent. Transpa 
rent ten głosi: „Tu pracuje 
towarzysz SaJ, który ^inicjo­
wał nową formę współzawod­
nictwa długookresowego pod 
hasłem: „Ja nie wypuszczę 
braku".

Wiktor SaJ osiąga doskona­
łe rezultaty produkcyjne — 
300 proc, normy 1 najwyższą 
Jakość pracy. „Pracę pod has­
łem: „Ja nie wypuszczę braku" 
— opowiada on — rozpoczą­
łem 10 marca br. Od tej pory 
do dziś nie wypuściłem ze swe 
go stanowiska ani jednego bra 
ku produkcyjnego, an! Jedne) 
usterki. Wmontowuję do samo­
chodów bezpieczniki, oświetlę 
nie główne 1 kilka Innych częśzl 
Instalacji elektrycznej. Przed­
tem nie zwracałem specjalnej 
uwagi na to, |ak mol poprzed­
nicy zmontowali inne części ln 
stalacjl. Interweniowałem tyl­
ko w wypadkach kiedy bezpie­
czniki, oświetlenie główne 1 
inne części montowane przeze 
mnie nie działały. Od zapo­
czątkowania nowej formy 
współzawodnictwa sprawdzam 
uważnie, czy każdy przewód

Solidarna walka 
robotników 
zakładów „Renault"

PARYŻ. „Humanlte" do­
nosi, że robotnicy 1 urzędnicy 
zakładów „Renault" nie za- 
przestają akcji strajkowej 1 
organizują dalsze zebrania pro 
testacyjne walcząc o poprawę 
warunków bytu 1 prawa zwląz 
kowe. W walce tej krzepnie 
Jedność działania członków 
CGT, chrześcijańskich związ­
ków zawodowych 1 innych or­
ganizacji. Usiłując sparaliżo­
wać tę walkę dyrekcja zakła­
dów ucieka się do represji. 
Jak donosi agencja France 
Presse, ostatnio dyrekcja zapo 
wiedziała „tymczasowe" zwol­
nienie 2.500 robotników. W od 
powiedz! wszystkie organi­
zacje związkowe czynne w za­
kładach „Renault" ogłosiły 
wspólny komunikat, w któ­
rym podkreślają, że robotnicy 
I urzędnicy zakładów zdecy­
dowani są kontynuować wal­
kę o zaspokojenie Ich słusz­
nych żądań.

odpowiedzialność za lei prze­
prowadzenie prezydia rad na­
rodowych wszystkich stopni, 
mobilizując do niel 1 przyciąga 
lac w nalszenśzym zakresie ko 
misie rad oraz opleraląc te ak­
cję na |ak nalazerszym udziale 
ludności mlelscowej".

W myśl uchwały akcja sani­
tarno • porządkowa Doleg-<ć 
ma na porządkowaniu miast, 
wsi, osiedli, doprowadzeniu do 
należytego stanu sanitarnego 
1 wyglądu estetycznego ulic, 
placów, targowisk, a zwłaszcza 
na doprowadzeniu do należy­
tego porządku wszystkich za 
kładów pracy, zakładów usłu­
gowych Itp.

Akcja polegać ma również 
na uporządkowaniu źródeł zao­
patrzenia ludności w wodę, u- 
suwanlu nieczystości, w likwi­
dowaniu bagien I kałuż oraz 
wzmożeniu zbiórki odpadków 
użytkowych | złomu.

W celu sprawnego zorgani­
zowania akcji uchwala zobo- 
wlązule prezydia rad narodo­
wych do utworzenia na swoim 
terenie speclalnych komitetów 
sanitarno - porządkowych, w 
skład których wchodzą m. In 
przedstawiciele organlzacfi mi 
sowvch, a w szczególności 
PCK, związków zawodowych, 
zainteresowanych instytucji 
lip. Zadaniem tych komitetów

jest mocno 1 prawidłowo pod 
iączony, czy każda część Jest 
całkowicie dobra. Gdy zauwa­
żę najmniejszą nawet usterkę, 
zwracam uwagę poprzednikom, 
by Ją usunęli, gdy Jakaś część 
Jest zła — natychmiast zostaje 
ona wymieniona. Baczniejsza 
uwaga przy pracy pozwoliła 
m| nie tylko utrzymać, ale na­
wet podnieść o około 20 proc, 
moją dotychczasową wydaj­
ność." Wiktor Sal jest mło­
dym, lecz Wysoko kwallflkowa 
nym fachowcem. W tych 
dniach zdał egzamin fachowy, 
konieczny do uzyskania wyż­
szej grupy zaszeregowania. 
Dobrą pracę zawodową SaJ 
łączy z aktywnością społeczną. 
Członkowie Koła ZMP w wy­
dziale montażowym, u których 
Saj cieszy się sympatią 1 auto 
rytetem, wybrali go w tych 
dniach powtórnie na przewodni 
czącego Koła.

Do stanowiska pracy Wikto­
ra Saja dociera coraz mniej 
części mających braki lub 
usterki, bo inicjatywę Jego 
podchwycili Już prawie wszy­
scy pracownicy montażu. Nad 
każdym stanowiskiem taśmy 
montażowej zatknięty Jest pro­
porczyk z napisem „Przejąłem 
Inicjatywę tow. Saja 1 pracuję 
pod hasłem: „Ja nie wypuszczę 
braku". Nie przyjmują | nie 
wypuszczają braków członko­
wie brygad Gorzkowsklego 1 
Zająca, robotnicy Rybka, Ko­
peć, Michalczewski, Wrzesień, 
Kumek. Grdeń, Gawron i In­
ni. Majster Sllmakowskl mó 
wl: „Pracujemy po socjalisty­
cznemu. Jeden drugiego kon­
troluje 1 Jeden drugiemu po­
maga w usuwaniu braków. 
Zasada- nlewypuszczanla bra­
ków wchodzi wszystkim w 
krew".

Kierownik montażu — lnż. 
Haman stwierdza: „Od chwili 
rzucenia hasła przez Saja Ja-

lest kierowanie, koordynowa­
nie oraz nadzorowanie całości 
akcll sanitarno - porządkowej. 
W miarę możności prezydia 
rad narodowych powoływać bę 
dą stałe komitety sanltamo- 
porządkowe.

Do obowiązków rad narodo­
wych należą również m. In. 
takie zagadnienia lak: popula­
ryzacja akcji wśród 9Połeczeń 
stwa, organizowanie współza­
wodnictwa o podnoszenie czy­
stości 1 estetyki poszczegól­
nych obiektów, zapewnienie 
pomocy w tel akcji placówek 
służby zdrowia, zorganizowa­
nie środków przewozowych do 
usuwania zebranych nieczysto­
ści. odpadków Itd.

Uchwala postanowiła. Iż 
wszystkie Instytucie I przed­
siębiorstwa dysponujące środ­
kami przewozowymi obowtąza 
ne 9ą na wniosek prezydiów 
rad narodowych udzielić porno 
cy w zasadzie odpłatnie, gdy 
środki przewozowe jakimi dy­
sponują rady narodowe okażą 
sle niewystarczające.

W myśl uchwały minister 
Zdrowia wyda szczegółowe In­
strukcje organom służby zdro­
wia określając tej udział w ak­
cji oraz Instrukcle, dotyczące 
zakresu działania kom'tetów 
sanitarno - porządkowych.

kość naszych samochodów 
znacznie poprawiła się, a Jedno 
cześnle dajemy więcej samo 
chodów".

(Dokończenie z 1 str.)
— Pragnę, aby za moim 

przykładem poszli 1 Inni robot 
nlcy zatrudnieni w cegielniach 
naszego województwa — mó­
wił Jan Nlejadllk, palacz z ce­
gielni „Snebrzenlca" podejmu­
jąc długofalowe zobowiązani?..

Na Warcie 1-Majowel pra 
cule systemem oszczędnego 
spalania węgla w oparciu o 
przodujące metody palaczy ra­
dzieckich. Zaoszczędzę w cią­
gu roku 32 tony wyeokogatun 
kowego węgla, a podczas peł­
nienia Warty Pierwszomajo­
we! dodatkowo 4,5 tony.

Idąc za przykładem Jana 
Nlejadllka wielu pracowni­
ków cegielni zaciągnęło Już 
Warty 1-Majowe.

Towarzysze: Bolesław No 
galskl 1 Krzysztowczyk zobo­
wiązali się wykonywać po 200 
proc, normy dziennej. Palacz 
p'ecowy Antoni Ząbek zobo­
wiązał 61e całkowicie wyelimi­
nować powstawanie gruzu w 
plecach przy wypale ceeły — 
wykorzystulac w tym celu sy­
stem przedłużenia strefy przed 
ogniowej. Palacze z cegielni 
..Leśna" 1 „Polana" Józef 
Kuśnlerek, Jan Kil, Mikołaj

Jan Kocot — czołowy ma­
szynista węzła kolejowego w 
Białogardzie zgłosił się do ra­
dy zakładowej:

— Towarzysze, chcę pełnić 
1-Majową Wartę.

Ko&>t nieraz zwracał się do 
rady oddziałowej z dodatk<Avy 
ml zobowiązaniami. Z duma 
poloty! na biurku przewodni­
czącego kartkę, na której 
dwóch maszynistów parowozu 
TK-2-3 i ich pomocnicy stwier­
dzali własnoręcznymi podpisa­
mi, te zobowiązują się w celu 
uczczenia 1 Mała stanąć na 
warcie, by zaoszczędzić w tym 
okresie 16 ton węgla wysoko­
gatunkowego.

Apel Jana Kocota, zastępcy 
posła do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowel — czoło­
wego maszynisty I przodowni­
ka pracy został podchwycony 
przez całą załogę węzła.

• * «
Dynowskl zamyślił się. Po-

3ERLIN. Agencja ADN do 
no61, że we wtorek odbyły się 
w Hamburgu potężne demon­
stracje protestacyjne przeciw­
ko polityce wojennej rządu 
bońeklego 1 przeciw pobytowi 
Adenauerą, który przybył tam 
dla wzięcia udziału w Kongre­
sie 6W'o|e| partii — CDU.

Senat hambursk| kierowa 
ny przez prawicowych przy­
wódców socjaldemokratycz­
nych. zmobilizował silne od­
działy pollen dla ochrony Ade 
nauera 1 zapobieżenia demon­
stracjom. Zmobilizowano m. 
In. mlej9cową szkolę policyjni, 
a z Innych mlelscowości ściąg 
nięto setki funkcjonariuszy po 
lici! krymlnalnel 1 tzw. „od­
działy bezpieczeństwa".,

Mimo to ulicami miasta 
przeszedł masowy pochód pro- 
testacylny, który zahamował 
na dłuższy czas ruch uliczny. 
Do pochodu dołączali się sj-

Kozuk 1 Kazimierz. Buraczew- 
skl zobowiązali się zaoszczę­
dzić po 40 kg węgla na każ­
dym tysiącu 6ztuk wypalonel 
cegły.

Inicjatywę robotników z ce­
gielni: „Śrebrzenica", „Pola­
na" I „Leśna" podefmą nie­
wątpliwie I inni pracownicy za 
kładów ceramiki budowlanel 
naszego województwa, stojąc 
na Wartach 1-Majowych, wy­
konując przed terminem plan 
kwietniowy.

...ZAŁOGA ZAKŁADÓW 
PRZEMYŚLU WEŁNIANEGO 

W ZŁOCIEŃCU
Podwyższeniem Jakości pro 

dukcfl uczci załoga ZPW Zło­
cieniec Święto 1 Maja. Oddział 
tkalni zobowiązał sie wykony 
wać tkaninę ną> wyższe! jako­
ści uzyskując 97 proc. I ga­
tunku.

Oddział przędzalń! wykona 
97 proc, przędzy I gatunku w 
II kwartale.— 1 nie przepuść! 
przędzy podwiniętej, która 
by utrudniała prace przewtja!- 
nl. Oddział ten wezwał wszvst 
kich pracowników do wspólza 
wodnlctwa o tytuł brygady naj 
wyższej jakości.

morzutnle liczni przechodnie^ 
Uczestnicy demonstracji wzno 
sili chóralne okrzyki:

„Precz z układami wojenny 
mil", „Precz ze zdrajcami i 
Bonnf", „Nie chcemy wojny, 
chcemy traktatu pokojowego z 
Niemcami i Jedności Nie­
miec!".

Gdy demonstracja osiągnęła 
punkt kulminacyjny, doclera- 
lac do centrum miasta, nastą­
pił brutalny atak pblicjl. Cięż­
ko pobito i poraniono licznych 
uczestników demonstracji — 
mężczyzn 1 kobiety. Wielu de­
monstrantów aresztowano. Are 
sz.towany został m ln. przewód 
nlczący mlelscowej organiza­
cji antymllltarvstvcznel Horst 
Schmidt, który wraz z kolega­
mi kolportował ulotki nawołu- 
lace do walk) przeciwko pla­
nowanej rekrutacji młodzieży 
do najemnei armii zacliodn'o- 
nlemleckiel. Odstawiono rów­
nież do aresztu szereg hambur 
sklch obrońców pokoju. Lud­
ność protestowała przeciwko 
renróslom wznosząc okrzyki; 
„Precz z Adenauereml". '

W godzinach wieczornych’ 
odbyj się nowy pochód prote­
stacyjny. w którym uczestni­
czyło również wielu soclalde- 
mokratów 1 przedstawicieli róż 
nych warstw ludności. Demon­
stranci żadall ustąpienia rządu 
Adenauera. utworzeni rządu 
zlednoczenia narodowego oraz 
podlęcla rokowań czterech mo­
carstw dla nokolowego uregu­
lowania problemu Niemiec. 
Właśnie w tel chwili odbywał 
sle wlec z udziałem Adenatte- 
ra. Agencja ADN podkreśla, 
że postawa mieszkańców Ham­
burga, których nie zastraszył 
terror pollcyiny, była dobitną 
odpowiedzią na prowokacyjne 
wystąpienia szefa rządu bori- 
skiego.

Policja Japońska 
przygotowuje się 
do wystąpienia 
przeciw manifestacji 
pierwszomajowej

PEKIN. Z Tokio donoszą, 
że 21 bm. policja tokijska do­
konała „próby" rozpędzenia 
manlfestaclt pierwszomajowe! 
na placu przed pałaęem cesar­
skim. W ćwiczeniach tych 
wzięło udział około 1 000 po- 
llclantów, którzy na samocho- 
drch pancernych zaatakowali 
300-osobowy tłum odgrywają­
cy rolę „lewicowych buntownt 
ków".

Terror
w Hiszpanii frankistowskiej

PARYŻ. Jak donosi „Humą 
nlte", w Hiszpanii frankfstow- 
skle] trwa terror faszystowski. 
Niedawno trybunał w Barcelo­
nie skazał 24 patriotów hl t- 
pańsklch na kary więzienia od 
10 do 30 lat

W Kraju Basków (Hiszpania 
północna) stanęło przed trybu­
nałem 15 bojowników antyfa­
szystowskich Prokurator fran 
klstowsk! zażądał dla nich ka­
ru więzienia od 6 miesięcy do 
6 lat.

W mieście Santander poli- 
cfa zastrzeliła patriotę hiszpań 
skiego Bernardo Clntlllano 
Gerrero., /

Duchowieństwo polskie 
składa ślubowanie na wierność 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Wiktor Saj i jego towarzysze z FSC w Starachowicach 
uzyskują doskonałe wyniki w pracy 

pod hasłem „Ja nie wypuszczę braku"

Dla sprawy potęgi i dobrobytu
Ludowej Ojczyzny

Wzrost bezrobocia
we Włoszech

RZYM. Według doniesień 
dziennika „Unita" liczba bez- 
robotnei młodzieży, która po 
raz pierwszy poszukuje pracy, 
wzrosła w ciągu ostatnich 5 
lat z 334 tysięcy do 604 tyslę 
cy osób.

Pośród młodzieży, która u- 
kończyła w r. 1952 szkoły wyż 
sze 1 średnie około 128 tysię­
cy pozostałe bez pracy.

tern dopisał i swoje zobowią­
zanie „...Będę utrzymywał ma­
szyny swoje 1 maszyny córki 
pracującej, w tej same) labry- 
ce w pełnej sprawności techni­
cznej.

Tkacz Dynowski ma okolą 
pięćdziesiątki. Przed wojną był 
chałupnikiem w woj. lubelskim 
— pamięta dobrze ciężkie, sana 
cyjne czasy, nędzę wsi polskiej 
i chałupnictwa. Dziś jest przo­
dującym robotnikiem w Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego w 
Złocleńcu. Pracuje wraz z cór­
ką. Powodzi mu się dobrze i 
coraz lepiej. Jest spokojny o 
jutro.

Dla sprawy socjalizmu, do­
brobytu I wielkości Ojczyzny 
Ludowej, pełni Wartę Pierwszo 
majową wraz z córką Marlą I 
setkami robotnic z Zakładów 
Przemyślu Wełnianego w Zło- 
cieńcu.

IK-. K-).



Z życia partii

O właściwe rozmieszczenie 
kadr partyjnych w zakładzie pracy

Wyjdźcie zza biurek 
— towarzysze!

Czyńmy wszystko, ażeby rozwijać nasze budownictwo 
gospodarcze, wzmacniając wydajność pracy, mobilizując 
masy do wykorywanla zadań produkcyjnych, pobudzając 
współzawodnictwo socjalistyczne, nadając Jak najszerszy 
rozmach twórczej energii ludu pracującego" — mówił To­
warzysz Bierut na VIII Plenum KC PZPR, wskazując na 
konieczność podnoszenia naszej pracy na wszystkich odcin­
kach w myśl wskazań Towarzysza Stalina.
Wykonanie tych zadań za 

leży w dużej mierze od na­
szych zakładowych organlzar 
cjl partyjnych, od prawidło­
wego rozmieszczenia człon­
ków partii w zakładzie pra, 
cy,.

Czy można bowiem sobie 
wyobrazić prawidłowe kiero­
wnictwo partyjne życiem za­
kładu pracy, łączność organl 
zacjl partyjnej z załogą w co­
dziennej praktyce, Jej zdol­
ność do mobilizowania tej 
załogi wokół aktualnych za­
dań, gdy członkowie partii są 
nierównomiernie rozsiani po 
zakładzie, albo też pozcstają 
poza oddziałami decydujący­
mi o wynikach naszych pla­
nów gospodarczych?

Jest rzeczą dowiedzioną, 
że członek partii — robotnik, 
majster* technik — swoim 
przykładem, siłą swej argu­
mentacji, wyjaśniając bezpar 
tyjnym politykę partii 1 rzą­
du porywa Ich za sobą, roz­
palą w nich uczucie miłości 
ojczyzny, pobudza do współ­
zawodnictwa, kieruje uwagę 
na 6prawy najbardziej w da­
nym zakładzie i w danej chwl 
li ważne. Instrukcje 1 wska­
zania daje mu kierownictwo 
organizacji partyjnej, organl 
zator grupy -- ón z kole! re­
alizuje je gromadząc wokół 
siebie bezpartyjnych, których 
przekonywa, uczy 1 wychowu 
Je, którym przekazuje słowa 
partii. Żaden „dochodzący" 
od czasu do czasu z Innego 
oddziału, czy z Innej hal! pro 
dukcyjnej-- dobry nawet akty­
wista nie potrafi, nie Jest w 
stanie zastąpić w codziennej 
pracy z bezpartyjnym! t człon­
ka partii, którjb stale się z 
nimi styka, którego łączy z 
nimi wspólna praca.

Z samej Istoty naszej par­
tii — przodującego oddziału 
klasy robotniczej — wynika 
potrzeba, by na najtrudniej­
szych odcinkach produkcji 
znajdowali 6lę partyjniacy,

Plan połowów 
może i musi być wykonany

Bierut 
wem

„Plan — to Drawo niezłom­
ne państwa budującego socja- 

,ni — mówił Towarzysz 
na spotkaniu z akty- 

Partyjnym 1 gospodar- 
C2XH} przemyslu węglowego.

Nie powinno być w naszym 
kraju zakładu pracy, który by 
nie wykonywał swoich obowląz 
kow, nie realizował planów 
produkcyjnych.

Bazy rybackie naszego wy­
brzeża od kilku miesięcy nie 
wykonują Jednak planów poło 
wowych. Obecnie istnieje rów 
nleż poważne niebezpieczeń­
stwo załamania planu kwletnlo 
wego.

Po dnia 18 bm. usteckl „Ko 
rab ‘ wykonał 57,1 proc, pla­
nu miesięcznego, „Kuter" 
4<,8 proc. „Barka" 40 proc.

Jedynie baza w Ustce pra- 
cuJe na ogół rytmicznie. Dwie 
pozostałe bazy mają zaległoś- 
c •, które winny Jak najszyb- 
cleJ nadrobić.

Jakie są źródła słabych wy­
ników w tych bazach?

Przede wszystkim niedosta­
teczna praca polityczna pod­
stawowych organizacji partyj­
nych z załogami I związane z 
tym zahamowanie rozwoju 
współzawodnictwa pracy.

W bazach tych zbyt często 
sP°tykamy się ze zjawiskiem 
samouspokojenla I braku dy­
scypliny pracy na początku 
miesiąca 1 „zrywów" w póź­
niejszym okresie.

Tymczasem zdarza się, że 
w trzeciej dekadzie następują 
sztormy | mimo „zrywu" ze 
strony załóg pływających pla­
nów nie można wykonać. Tak 

by brali oni na'siebie naj­
większą odpowiedzialność. Te 
go uczy nas Towarzysz Stalin, 
tego uczy nas przykład partii 
bolszewickiej.

Kiedy zastanowimy się, 
skąd blorą się fakty niewła­
ściwego rozmieszczenia człon 
ków partii w wielu zakładach 
pracy, źródło Ich znajdzlemy 
w słabej realizacji grudnio­
wej uchwały KC o wzroście 
1 regulowaniu składu socjal­
nego partii, w braku pla­
nowej pracy nad wzrostem or 
ganlzacj! partyjnej przede 
wszystkim w oddziałach pro­
dukcyjnych. I tak np. w ba­
zie rybackiej „Korab" — 
Ustka, która od 3 miesię­

cy nie wykonuje planów poło 
wowych, członków partii na 
stanowiskach szyprów pra­
wie, że nie ma.

W blałogardzkfej Roszaml 
egzekutywa organizacji par­
tyjnej od początku roku 
1952 nie zastanawiała się 
Jeszcze nad sprawą wzrostu 
szeregów partyjnych 1 roz­
mieszczenia członków partii 
na najważniejszych odcinkach 
produkcji. Nie zwróciła rów­
nież uwagi, że w Jej szere­
gach Jest za mało robotników 
z produkcji, że właśnie na 
skutek tego nie była ona zdol 
na do pełnej mobilizacji zalo 
g! w walce o plan.

Przykład Roszaml biało- 
gardzklej nie Jest niestety 
odosobniony. Podobnie Je6t w 
Betonownl koszalińskiej Jak i 
w wielu innych organizacjach 
partyjnych naszego wojewódz 
twa.

Kiedy na początku bieżące 
go roku w SlanowskleJ Fabry 
ce Zapałek ostro zarysowały 
się trudności na drugiej zmla 
nie, która n!e nadążała z pro­
dukcją. stwierdzono, że wła­
śnie tam odsetek członków 
partii jest znikomy. Dopiero 
właściwe rozmieszczenie 
członków partii uzdrowiło sy 
tuację w fabryce, pozwoliło 
załodze drugiej zmiany wyko 
nywać rytmicznie miesięcz­
ne plany.

było np. pod koniec marca. W 
„Korabiu" zabrakło stokllka- 
dziesląt ton do wykonania pla­
nu, który mógł być nawet 
przedterminowo zrealizowany.

Aby zapewnić więc wykona 
nie 1 przekroczenie planów 
połowowych trzeba by każda 
baza 1 każdy kuter realizowa­
ły je codziennie.

„Faktem jest mówił Towa­
rzysz Bierut, że szereg kopalń 
pracuje u nas nlerytmlcznle, 
że w początkach miesiąca pra 
ca Idzie ospale "tak sobie" 1 
dopiero w końcu miesiąca na­
stępuje mobilizacja, powodu­
jąca często konieczność nad 
miernego wysiłku".

Wskazania Towarzysza 
Bieruta mówiące o obowiązku 
równomiernego 1 rytmicznego 
wykonywania planów odnoszą 
się nie tylko do kopalń, lecz 
również do rybołówstwa.

Do końca miesiąca pozosta­
ło niewiele dni. Muszą one 
być wykorzystane dla pełnego 
nadrobienia zaległości 1 wyko 
nania planu. Na rybę czekają 
robotnicy z fabryk i hut, chło 
pi z PGR-ów 1 spółdzielń pro­
dukcyjnych.

Aby to zadanie zrealizować 
organizacje partyjne 1 rady 
zakładowe winny zmobilizo­
wać rybaków do zdwojenia wy 
slłków. Organizacje partyjne 
spełnią to zadanie, gdy pracę 
polityczną splotą jak najści­
ślej ze sprawami produkcji, 
gdy będą w swojej codziennej 
działalności kierowały się 
wskazaniami Towarzysza
Bleru*a.

Władysław Łuczak

Jeszcze często przyjmując 
do partii nowe kadry nie kon 
centrujemy uwagi na tvch od 
clnkach, gdzie brak człon­
ków partii, na tych ogniwach, 
gdzie niezbędne Jest klerownl 
ctwo polityczne partyjniaka. 
Żeby te brak! usunąć, konlecz 
na Jest częsta 1 gruntowna a- 
nallza ze strony kierownictwa 
partyjnego rozmieszczenia 
członków partii w zakładzie 
ze szczególnym uwzględnie­
niem oddziałów decyduiacych 
o wykonaniu planu. Koniecz­
na Jest zdecydowana walka 
ze szkodliwym zjawiskiem 
„białych plam" organlzacyj- 
nych na niektórych odcinkach 
produkcji.

Dla organizacji, której ka­
dry rozstawione są prawidło­
wo. która obejmuje faktycz­
nie 6wolm wpływem całą za­
łogę, która należycie pracuje 
z członkami partu — nie ma 
w zakładzie „terenów niezna­
nych", nie ma niespodzianek 
w postaci nagłych spadków 
produkcji.

W Cegielni „Skała" — By­
tów dzięki właśnie prawidło­
wemu rozstawieniu członków 
partii na wszystkich zmianach 
przeprowadzono skuteczną 
walkę z bumelanctwem.

Towarzysz Stalin uczył nas, 
że „kadry partyjne — to ze­
spól dowódców partii... Gdy 
Już wypracowana została slu- 
sza linia polityczna, spraw­
dzona w życiu, kadry partyj­
ne stają się decydującą siłą 
kierownictwa partyjnego 1 
państwowego".

Koniecznym więc Jest, by 
w myśl Stalinowskich wsk,v 
zań kierownictwo polityczne 
w naszych zakładach produk­
cyjnych 6tale miało w cen­
trum swej uwagi sprawę roz­
mieszczenia kadr partyjnych 
na czołowych odcinkach pro­
dukcji. Właściwe rozstawie­
nie członków partii wśród za- 
łogl Jest niezwykle ważnym 
czynnikiem w codziennej wal­
ce o realizację planów, o wy­
chowanie załogi w duchu prąw 
dziwie socjalistycznej moral­
ności. Je6t Jednym z podsta­
wowych warunków wypełnie­
nia wskazań VIII Plenum KC 
naszej partii.

- ’ H. S.

„Naród szacunkiem i miło­
ścią otacza swe ludowe woj­
sko. Otacza |e gorącym uczu­
ciem i dumny Jest z wyników 
waszego wyszkolenia..."

Są to słowa Bolesława 
Bieruta wypowiedziane do 
podchorążych |ednej ze 6zkół 
oficerskich w dniu Ich pro­
mocji. Słowa te oddają uczu­
cia, laklml darzy swoje woj­
sko polski lud pracujący. Jest 
to bowiem Jego wolsko w peł 
rym tego słowa znaczeniu? Po 
raz pierwszy mamy w Polsce 
wolsko będące narzędziem wła 
dzy ludu — wojsko nowego 
typu.

Ludowość Wojska Polskie­
go, powołanego do życia hi­
storycznym dekretem Krajo­
we] Rady Narodowej z 21 lip- 
ca 1944 roku, najściślejszą 
więź .wolska z narodem i przo­
dującą klasą robotniczą okre­
ślała dzieje Jego powstania. 
Z dwóch źródeł wywodzi się 
dzisiejsze nasze wojsko. Jed­
nym z nich była , Gwardia, a 
następnie Armia Ludowa, a 
drugim 6łynna Dywizja Ko­
ściuszkowska, z której wyro­
sła potem I Armia Polska w 
ZSRR. Jakież to Idee przy­
świecały zarówno gwardziście 
wysadzającemu w powietrze 
hitlerowski transport, Jak 1 
żołnierzowi Dywizji idącemu 
do ataku pod Lenino? Były to 
Idee wyzwolenia narodowego 
1 społecznego ojczyzny, idee 
braterstwa I przyjaźni między 
narodami. Formułowali Je 1 
realizowali szczerzy patrioci 
polscy, spadkobiercy najpięk­
niejszych tradycji naszego na 
rodu.

U kolebki naszego wojska 
stall polscy komuniści. To on! 
— organizując PPR w kraju 
1 Związek Patriotów Polskich 
w ZSRR — tworzyli Jednocze­
śnie zręby siły zbrojnel naro­
du. Od plerwszei chwili wnie­
śli on! w lej szereg! gorące 
umiłowanie ludu polskiego

.... nie szczędzić wysił­
ków w kierunku wzmacnia­
nia gospodarczego Istnie­
jących spółdzielń, w klerun 
ku okazywania im jak naj­
bardziej wszechstronnej po 
mocy materialnej, kadro­
wej, politycznej 1 moral­
nej..."

Bolesław Bierut
(Z przemówienia na I Krajo­

wym Zjeidzle Spółdzielczości 
Produlecyjnej).
W KP Sławno określają 

spółdzielnię produkcyjną w 
Stanlewlcach Jako dobrą.

— Spółdzielnia kończy Już 
siewy. — w tym roku przyję­
to jednego nowego członka.— 
mówią towarzysze z wydziału 
rolnego KP — odbywa się tam 
regularnie szkolenie Ideolo­
giczne...

Spółdzielnia rzeczywiście 
kończy siewy. Na polach krą­
żą slewnlki konne, siejąc se­
radelę, łubin 1 mieszankę kło­
sową.

Edward Opałka — prowa­
dzący jeden z slewnlków, to 
dobrze pracujący członek spół 
dzielni. W ubiegłym roku 
miał na swoim koncie 325 
dniówek obrachunkowych, a 
i w tym roku — Jak widać 
po dotychczasowej pracy nie 
będzie Ich mniej. Józef Mi­
szczak. przy drugim slewnl- 
ku nie daje się wyprzedzić 1 
chociaż poważny już wiekiem 
wykonuje normę.

W spółdzielni zasiewy są 
na ukończeniu. Rozwija się 
ona — przyjmowani są nowi 
członkowie. Szkolenie Ideolo­
giczne odbywa się systema­
tycznie — prowadzi je wspól­
nie dla członków partii | ZSL
— towarzysz Franciszek Ll- 
gus — wiceprzewodniczący 
GRN.

A więc niby wszystko w 
porządku.

Czy tak Jest rzeczywiście?
Spółdzielnia wprawdzie 

kończy zasiewy, „praca Idzie"
— ale dzieje się tak dzięki 
temu, że kilku uczciwych 
chłopów • spółdzielców,, — 
członków brygady polowej 
I kilka kobiet pracujących w 
hodowli wzięli na swoje barki 
cały ciężar pracy. Natomiast 
część członków nieregularnie 
wychodzi do pracy.

Np. Jan Foryś — Jest człon 
kłem spółdzielni — ale ma 
„działkę przyzagrodową" wlel 
kości... 4 ha, która rzecz Ja­
sna. pochłania mu tyle czasu, 
że na wychodzenie do pracy 

oraz płomienna nienawiść do 
wyzysku klasowego 1 Imperia­
lizmu. Gorącą miłość ojczy­
zny wiązali z szacunkiem 1 
przyjaźnią dla Innych naro­
dów walczących o wolność, 
a przede wszystkim z uczu­
ciem eerdecznel przyjaźni dla 
Związku Radzieckiego 1 Jego 
bohatensklej Armii.

Ludowe Wojsko Polskie po 
wstawało od razu Jako siła 
zbrojna nowego typu, lako re 
wolucyjnę wc»-ko walczących 

Wzorem 
Armii Radzieckiej

o wyzwolenie swej Ojczyzny 
polskich robotników 1 chło­
pów, Jako woj6ko związane 
mocnym braterstwem Idei 1 
broni z Armią Radziecką. Co 
to znaczy armia nowego ty­
pu?

W dziesiątą rocznicę po­
wstania Armii Radzieckiej, w 
r. 1928, Józef Stalin określił 
trzy charakterystyczne cechv 
wolska nowego typu. Armia 
Radziecka — mówlj Stalin — 
lest armią wyzwolonych ro­
botników 1 chłopów, armią Re 
wolucll Socjalistycznej i dla­
tego kocha la tak bardzo lud 
radziecki. Armia Jest wido­
mym wyrazem braterstwa na­
rodów ZSRR 1 dlatego znaj­
duje poparcie Milionowych 
mas tworzących rodzinę naro­
dów radzieckich. Trzecią ce­
cha charakterystyczną Armii 
Radzlecklel Jest przenikający 
la duch internacjonalizmu — 
płomienny patriotyzm radzie­
cki jest bowiem nie do pomy­
ślenia bez głębokiego poczu­
cia lntemacjonall9tycznei wlę 
zl. Dlatego — nodkre-śla’

dokąd Iść 1 o co się bić. A 
armia, która wie, o co walczy, 
jest armią niezwyciężoną".

Stalinowskie nauki 1 wska­
zania przyświecały, odradzają­
cym 61ę siłom zbrojnym ludu 
polskiego od plerwszei chwili 
Ich powstania. Walcząc u bo 
ku wolsk radzieckich, pozna­
jąc niedoścignioną radziecką 
naukę wojenną, żołnierz pol­
ski uczvl 6lę sztuk! zwycięża­
nia i ofiarności bez granic. 
Była to jednocześnie wspania­
ła szkoła patriotyzmu, nowel 
socjalistycznej świadomości 1 
moralności.

Ludowe Wojsko Polskie za 
wdzięczą wszystko, co 6tanow! 
o Jego sile, Związkowi Radzte- 
cklemu, jego niezwyciężonej 
Armii 1 osobiste! trosce naj­
lepszego przyjaciela naszego 
narodu — Józefa Stalina. 
ZSRR 1 tego Armia udzielały 
nam nie tylko pomocy materiał 
nel w postaci sprzętu wo en- 
nego. amunicji 1 ekwipunku, 
aJe 1 moralnej. Polska kadra 
dowódcza zawdzięcza nie­
zmiernie w!e'e radzleck’O’ ctl-

w spółdzielni już go nie zby­
wa. Także Jego żona, córki 
1 synowa „nie miały czasu", 
aby pomóc w rozrzucaniu 
obornika na polu spółdziel­
czym. bo ..mają małe dzieci", 
ale za to pracowały od świtu 
do nocy na tej „działce przy­
zagrodowej". Syn Forysla 
także nie blerze udziału w 
pracy spółdzielczej. „Przy­
brał sobie" bowiem 4 ha od­
łogów- 1 na nich pracuje. Oczy 
wiście podatków nie płaci.

Czy wiceprzewodniczący 
GRN — prowadzący szkolenie 
Ideologiczne w spółdzielni — 
tow Franciszek Ligus zna te 
fakty? Mówiono mu o tym 
niejednokrotnie. Ale ani jako 
członek prezydium GRN nie 
zainteresował się dlaczego 
odłogi przydzielono lndywldu 
alnle synowi członka spóldzlel" 
nl, zamiast cale! spółdzielni, 
ani Jako wykładowca partyj­
ny nie po6tawlj tel sprawy na 
zajęciach szkoleniowych. A 
przecież tow. Llgug na pew­
no zna wskazania Towarzysza 
Bieruta: „wlążmy na każdym 
kroku naszą pracę praktyczną 
z teorią marksistowsko . leni­
nowską..." Tego powiązania 
teorii z praktyka nie ma.

Czy lest to tylko wina tow 
Llgusa? Nie, nie tylko. Jest 
to przede wszystkim wina KP 
w Sławnie, który zadowala się 
faktem, że szkolenie odbywa 
się mniej więcej systematycz­
nie. ale nie analizuje, jak Jest 
ono prowadzone 1 jakie da|e 
konkretne korzyści.

A POM w Sławnie? Czyż 
obowiązkiem Instruktora Wy 
działu Politycznego POM — 
nie Jest zainteresować się 
szkoleniem 1 dopomóc we wła­
ściwym Jego prowadzeniu — 
czy nie Jest obowiązkiem Wy­
działu Politycznego POM do­
pomóc w pracy organizacji 
partyjnej, aby ta rzeczywiście 
spełniała rolę kierownika poli­
tycznego, aby mobilizowała 
wszystkich członków 6półdzlel 
n! do pracy, abv pomagała za 
rządowi w rozwiązywaniu trud 
nych problemów spotykanych 
przecież nieomal co krok. Ale 

Instruktor wydziału poli­
tycznego może wykonywać te 
wszystkie obowiązki, skoro 
przez okre6 trzech tygodni nie 
widziano go w Stanlewlcach. 
a 6woją ostatnią bytność, na 
początku kwietnia, ograniczył 
do zamienienia kilkunastu 
słów z przewodniczącym?

— Spółdzielnia w Stanlewl­

Wielki Stalin — Armia Radzie 
cka cieszy się miłością robot­
ników wsizystklch krajów, dla 
tego ma niezliczoną Ilość przy 
Jaclół na całym śwlecle.

„Tym trzem cechom charak 
terystycznym — mówił Stalin 
— zawdzięcza nasza armia 
swoją moc 1 potęgę. Tym tak­
że tłumaczy sle fakt, że nasza 
armia wie dokąd' Idzie, składa 
sle ona bowiem nie z ołowia­
nych żołnierzy, lecz z ludzi 
świadomych. rozumiejących 

cach — mówią towarzysze i 
KP w Sławnie — Jest Jedną 
z mocniejszych. Mówią o niej 
— dobra, sądząc tylko z 
zewnętrznych oznak: siew, 
przyjęcie nowego członka, 
szkolenie. Ale nie znają Jej 
życia wewnętrznego, |si pro­
blemów 1 trudności — 1 dlate­
go nie pomagają w Ich rozwią­
zywaniu.

A przecież........ ustrój koł­
chozowy nie pomniejsza trosk) 
I odpowiedzialności partii t 
rządu za rozwój rolnictwa, lecz 
zwiększa Je..." A przecież... 
„partia powinna wiedzieć o 
wszystkim, co się dzieje w kol 
chozach, aby w porę przyjść 
z pomocą i zapobiec nlebezpie 
czeństwom grożącym kołcho­
zom" — uczy Towarzysz 
Stalin.

Te nauk! Towarzysza 
Stalina są aktualne nie tylko 
dla KP w Sławnie. Są wytycz 
na-dla w-szystklch naszych In­
stancji 1 organizacji partyj­
nych, które powinny pamię­
tać, że rozwój ruchu spółdziel­
czości orodukcyjnei uzależnio­
ny Jest w dużel mierze od u- 
mocnlenla starych spółdzielń, 
co z kole! warunkuje Ich od­
działywanie na wieś Indywi­
dualną.

W Stanlewlcach Jest poza 
spółdzielnią leszcze eporo chło 
pów małorolnych 1 średniorol­
nych. W sąsiednich Wilkowi­
cach — gromadzie zamieszka­
łe! w wdększoścf przez chło­
pów małorolnych, w którei Ist­
nieje organizacja partyjna, 
nie powstała leszcze spółdziel­
nia. Dziele się tak dlatego, że 
f stan!ewlccv chłopi Indywi­
dualni — i chłopi z Wilkowic, 
widzą trudności spółdzielni w 
Stanlewlcach 1 brak dostatecz­
ne! pomocy dla nie! ze stro- 
nv KP, rady narodowej 1 
POM-u.

Trzeba wyjść zza biurek to­
warzysze! Trzeba zbliżyć się 
do terenu, częśclel bywać ra 
W61. lepie! zapoznać sle z fe| 
problematyka Wówczas nie 
tylko opinia Wasza nie będzie 
powierzchowna, a często nawet 
wręcz błędna, ale pomoc bę­
dzie leplel nacelowana. a więc 
I bardziej skuteczna. Codzlen- 
na praca z oreanlzacfą partyj­
na w spółdzielni, codzienna po 
moc I opieka nie dadzą się za­
stąpić an! dorywczym! „dojaz­
dami". an! zwoływanym! od 
przypadku do przypadku „od­
prawami". an! formalnym tyl­
ko szkoleniem

Waldemar Slawtk

cerom 1 Instruktorom, radziec­
kim szkołom wolennym 1 aka 
demlom. A żołnierz polski u- 
czył sle na przykładzie towa­
rzyszy radzieckich świadomej 
dyscypliny, bezgranicznej o- 
flarnoścl I patriotyzmu — nie­
odrodnych cech żołnierzy so­
cjalizmu.

Młode wojsko ludu polskie­
go przebyło u boku Armii Ra 
dzlecklel wspaniały szlak bo 
Iowy zdobywając nieocenio­
ne doświadczenie. na-blera'ąc 
niezwykłego hartu. 60 bojo- 
wych rozkazów podpisanych 
przez Generalissimusa Stalina 
zdobi kroniki naszego ludowe­
go wojska. Chlubną ocene dał 
Wojsku Polskiemu mlnl6ter 
obrony ZSRR, Marszalek Buł- 
ganln, na XIX ZJeźdzle KPZR, 
mówiąc o udziale Polaków w 
dziele rozgromienia hltleryz- 
mu.

Z każdym dniem nośnie si­
ła 1 moc Wojska Polskiego, 
którego dowódcą lest utalen­
towany uczeń Stalina, bohater 
Stalingradu, wiemy 6yn ludu 
polskiego — Marszalek Kon­
stanty Rokossowski.

Codziennie, w stałym 1 nie­
strudzonym wysiłku, podnosi 
się poziom wyszkolenia Woj­
ska Polskiego. Codziennie wy 
rastają w szeregach naszego 
ludowego wojska nowi przo­
downicy wyszkolenia bojowe­
go 1 politycznego. Czerpiąc z 
przebogatych doświadczeń 
Armii Radzieckiej, ludowe 
■Wolsko Polskie stawia przede 
wszystkim na ludzkie 1 moral­
ne wartości'żołnierza 1 te ce­
chy stara się w nim wycho­
wać. Wzorem Armii Radziec­
kiej Jest ono wierną 6tratą nie 
podległości 1 socjalistycznego 
budownictwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, lest lak 
Armia Radziecka obrońcą po­
koju. 1 to właśule sprawia, że 
naród otacza swoje wojsko la­
ką m.i>ośc!ą i zaufaniem.

D. J. P>oń«kl



KRONIKA 
KOSZALINA

Daty i wydarzenia
1792 — Powstaje francuska 

pieśń rewolucyjna „Marsyllan- 
ka".

1951 — Uchwała Prezydium Rzą 
du w sprawie wynagrodzenia 
twórców pracowniczych wynalaz­
ków, udoskonaleń technicznych 
i usprawnień.

Ważniejsze telefony
Pogotowia Ratunkowe — tel tu 570 
Stroi Polarna tel. nr 00.
Komisariat Miejski MO, tek nr 

»7.
Zegarynka, tel nr 09.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul, Falata 8, 
teł. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul- 

Zwycięstwa S2. **l 168-

Kronika partyjna

Odczyt
W dniu 24 bm. o godz. 17 w 

sali Wojewódzkiego Ośrodka Szko 
lenia Partyjnego przy ul. Waryń 
skiego nr 7 tow. Mieczysław Sa- 
mojluk wygłosi odczyt na temat: 
„1 MAJ — ŚWIĘTEM MIĘDZY­
NARODOWYM KLASY ROBOT­

NICZEJ"
Na odczyt zaprasza się: wykła­

dowców, prelegentów, sekretarzy 
podstawowych organizacji partyj­
nych, pracowników aparatu par­
tyjnego. agitatorów, aktyw Zw. 
Zaw., ZMP, ZSCh, ZZNP oraz 
samodzielnie studiujących zagad­
nienia markslzmu-lenlnlzmu.

Posłowie przyjmują
Dnia 24 bm. w godz. od 13—18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespo­
łu Poselskiego w Koszalinie przyj 
motyać będzie Interesantów poseł 
Ob. Stanisław Plnglelskl oraz 
członek Frez. Woj. RN ob. Jan 
Jabłoński.

Uwaga!
Stowarzyszenie Dziennika­

rzy Polskich Zarząd Oddziału 
w Koszalinie komunikuje, że 
dn. 25 bm. o godz. 17.00 w 
WDK przy ul. Zwycięstwa, 
przedstawiciel Zarządu Głów­
nego SDP tow. Karłowicz wy­
głosi odczyt pt. „W NOWEJ 
ALBANII". Wstęp wolny.

Młodzież realizuje zobowiązania
podjęte dla uczczenia 1 Maja

ABY godnie uczcić dzień 
Święta Pracy, społeczeń 
siwo naszego wojewódz­

twa. młodzież ZMP-owska. 
SP-owska I harcerze z zapałem 
realizują podjęte zobowiąza­
nia.

Drużyna harcerska Im. Ge­
nerała Karola Świerczewskie­
go przy Szkole Podstawowej 
nr 1 w Koszalinie melduje |uż 
o realizacji swych zobowiązań: 
1 Zespól artystyczny, w 

skład którego wchodzi 
chór 1 sekcja recytatorska, dał 
dwa występy.
9 Zespół klasy 6-a zllkwt- 
" dowal oceny niedostatecz­
ne z 25 do 5-clu.
Q Zasten klasy 6-b donrowa 
0 dzlł do stanu używalności 
boisko szkolne.
Ą Sekcja dekoratorska przy 
“ gotowała aulę do aka­
demii 1-MajoweJ.
. Uczniowie Szkoły P<xlstawo 
wel nr 1. z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku pójdą

Dobre kierownictwo 
Urzędu Pocztowego 

w Ustce
W początkach lutego br. 

nastąpiła zmiana na stano­
wisku kierownika Urzędu Po­
cztowego w Ustce. Został nim 
ob. Jan Pawłowski ze Zloto­
wa.

Od tej chwili mieszkańcy 
Ustki stwierdzają, że uległ ra­
dykalnej zmianie stosunek prą 
cowników urzędu do klientów 
pod względem uprzejmości. No- 
jyomlanowany kierownik ople 
ra się w swej pracy na akty­
wie związkowym.

J. Swerzyński 
Korespondent „Głosu"

w pierwszomajowym pocho­
dzie Zasługują na wyróżnie­
nie; do Święta Pracy przygoto 
wali sle należycie.

TAO Komendy Wojewódz- 
klej ,,SP" napływają zo­

bowiązania z hufców gmin­
nych 1 gromadzkich.

Młodzież z gromady Kowal­
ki zobowiązała się wyremonto­
wać świetlicę 1 przepracować 
200 roboczodnlówek przy za­
lesieniu. a gminny hufiec

Dlaczego?
...do PGR Dobre w pow. 

koszalirisktm gazety docierają 
tylko raz w tygodniu? Co na 
to agencja pocztowa w Bę­
dzinie?

J. Stachowiak 
Czytelnik „Głosu"

DZIENNIKARZ — samotny po­
szukuje od zaraz pokoju umeblo­
wanego w Koszalinie. Oferty pro­
szę kierować na adres: „Głos Ko­
szaliński" ul. Alfreda I.ampe 29 
— Sekretariat nr tel. 567.

P—274—1

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Akcja B" 
— prod. czeskiej.

Seanse 18 1 20,15.
„MŁODA GWARDIA" (RokOSSO- 

wo) — „Wawrzyńców? sad" — 
prod. polskiej.

Seans 20.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Jutro się bę­

dzie wszędzie tańczyć" — prod. 
czeskiej.

Seanse 15. 18 1 20.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE" — „Niezapomnia­

ny rok 1919" — prod. radź.
Seanse 17 1 19.

SŁAWNO
„sława" — „Kwiat miłości" 

— prod. radź.
Seanse 17 1 19.

Wystawy

„Życie 1 działalność Józeta 
Stalina" wystawa w Domu Kul­
tury Zw. Zaw. w Słupsku — ot­
warta codziennie od godz. 13—21. 
Od godz. 17 po wystawie oprowa­
dzają prelegenci.

Odczyt
„VIII rocznica układu polsko- 

radzieckiego" — odczyt o godz. 
18,30 w Woj. Klubie TPPR w Ko­
szalinie.

Co, gdzie, kiedy?

„SP" z Sadkowa pragnie ucz­
cić 1 Maja przez założenie ze­
społu pleśni 1 tańca oraz upo­
rządkowanie ogródka przy Pre 
zydium GRN.
O IESZKANCY bloku nr 52 

przy ul. Władysława 
Hibnera plszą:

„Na zebraniu zorganizowa­
nym przez Komitet Blokowy 
nr 6 — w związku z nadcho­
dzącym świętem klasy robotnl- 
cze| — zobowiązaliśmy się od­
gruzować plac między budyn­
kiem nr 42—52, uporządko­
wać ulicę przed naszym blo­
kiem 1 uporządkować-posesję.

Mieszkańcy bloku nr 52 
wzywają wszystkich lokatorów 
z sąsiednich domów do podję­
cia podobnych zobowiązań.

(S.)

Plenarne posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR w Koszalinie

W sóbotę w dniu 25 IV. 
1953 r. o godz. 11-teJ w Sali 
Domu Kultury przy ul. Zwy­
cięstwa 105 odbędzie 6ię Ple­
narne Posiedzenie Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR z udzia­
łem szerokiego aktywu wiej­
skiego i zakładowego TPPR 
oraz przedstawicieli organiza­
cji społecznych i masowych, 
poświęcone sprawom umaso- 
wienia TPPR.

Z kroniki sadowej

4 lata więzienia
za okradanie

sklepu uspołecznionego
Sąd Powiatowy w Koszali­

nie rozpatrywał przed kilku 
dniami sprawę byłej ekspedien 
tkl MHD Alicji Staniszewskiej 
która na przestrzeni dwóch ty­
godni przywłaszczyła sobie 4 
tys złotych 2 utargów dzien­
nych.

Przewód sądowy ustalił, że 
Staniszewska pomimo młodego 
wieku była już uprzednio ka­
rana za zakłócanie spokoju 
publicznego 6-cio miesięcznym 
obozem pracy, oraz, że byia 
nałogową alkohol łezką. Skra­
dzione pieniądze zużyła ona na 
wódkę. Sąd wymierzył jęj ka­
rę 4 lat więzienia pozbawiając 
ją równocześnie na ten okres 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych.

(Jb.)

Kto pogodzi 
skwneńskie koła sportowe?
W Sławnie Istnieją dwa ko­

la sportowe, które nieustannie 
toczą między sobą walkę o pry 
mat w sporcie. Nie Jest to Jed 
nak szlachetne wspólzawodni* 
ctwo sportowe, a raczej fehęć 
„wybicia się za wszelką ce­
nę". Działacze obu kół często 
kłócą się między sobą, utrud­
niając sobie nawzajem pracę.

Jaskrawym przykładem te­
go stanu rzeczy Jest ostatni wy 
padek Jaki mlal miejsce w roz 
grywkach o mistrzostwo piłkar 
sklej klasy B.

W ub. niedzielę na stadio­
nie sławneńsklm mlaty się od 
być dwa spotkania piłkarskie. 
Kolejarz mlal wystąpić prze­
ciw Spójni z Karlina, zaś LZS 
przeciw swemu Imiennikowi z 
Mielna. W wyniku nieuzasad­
nionego antagonizmu, koła 
slawneńskie nie ustaliły mię­
dzy sobą godzin spotkań 1 w 
rezultacie wyznaczono dwa me 
cze w tym samym terminie. 
Obie drużyny przyjezdne zdo­
były punkty walkowerem, gdyż 
żaden z zespołów Sławna nie 
chclal opuścić boiska.

Treningowe mecze
piłkarzy CSR

Piłkarze CSR 
przygotowując 
się do spotkań 
z Polską 1 Wio 
chaml rozegrali 
dalsze treningo 
we spotkania.

Reprezenta­
cja A pokonała 
Spartaka 3:0

(1:0), wykazując dobre przygo­
towanie do czekającego Ją 26 
bm. spotkania z reprezentacją 
Włoch.

Reprezentacja CSR B. któ­
ra przygotowuje się do spotka 
nla z Polską zremisowała z 
Pardubicami 2:2 (1:0). Mimo 
wyniku remisowego reprezen­
tacja B wypadła również bar­
dzo dobrze. Najlepszym gra­
czem był bramkarz Pavlls. 
Dobrze zagrał również środko 
wy pomocnik Kopcan oraz pra 
wy łącznik Borovlc, zdobywca 
dwóch bramek.

Ta krótka historia winna 
nauczyć działaczy obu kól 
Sławna kolektywnej pracy.

Ciekawe Jest jednak stano­
wisko miejscowego PKKF-u, 
który dotąd nie zainteresował 
się pracą obu kół | nie potrą 
flł nawiązać między nimi przy 
jaznych stosunków. A czas 
luż najwyższy.

Derby piłkarzy
III Ligi

Po niedzielnych rozgryw­
kach piłkarskich w Lidze Mię­
dzywojewódzkiej tabela przed 
stawia się następująco;
Stal Gdańsk 8:2 23:7
Kolejarz Bydg. 8:2 15:5
Kolejarz Tor. 7:3 16:6
Kolejarz Gd. 7:3 10:3
Flota Gdynia 5:5 8:9
Gwardia Słupsk 5:5 10:12
Stal Naklo 3:7 7:16
Unia łnowrocłatv 3:7 7:17
Budowlani Czł. 3:7 4:11
Gwardia Gdańsk 1.9 4:16

W nadchodzącą niedzielę zo 
stanie rozegrana dalsza kolej­
ka spotkań mistrzowskich. O- 
ble nasze drużyny rozegrają 
spotkanie między sobą. Gospo 
darzeni zawodów Jest słupska 
Gwardia.

Mecz
Polska—NRD
w podnoszeniu ciężarów

26 bm. rozegrane zostanie 
w Warszawie w sali AWF na 
Bielanach międzypaństwowe 
spotkanie w podnoszeniu ciężą 
rów między re^eżentacjami 
Polski i Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Zawodnicy polscy przy go'o 
wują się do tego spotkania na 
obozie w AWF. Na obozie prze 
bywa 14 zawodników, spośród 
których zostanie wyłonionych 
7 reprezentantów Polski.

W skład reprezentacji NRD, 
która przybędzie do Warsza­
wy 25 bm. wchodzą następu­
jący zawodnicy: Frank, Miskę, 
Schulze, Franke. Slebert, Leo­
pold, Ludwig i Mueller.

Cena JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(50) ■ -'"'"T"' I

Spojrzał przez lornetkę. Chmury rumianego dymu tryskały 
wysoko.

— My obejdziemy bokiem, o tędy... — wskazał zbity mur 
świerków — Tam na was zaczekamy...

...Kompania posuwała się teraz wolno, krok za krokiem. 
Po kilkunastu metrach przypadli do ziemi.

— Uskokami! — padla komenda.
We wst bulgotało Jak w garnku. Moździerze waliły zza 

lasu. Niemcy także wzmagali ogień. Coraz wyraźniej ryso­
wała się sytuacja: od lewa atakuje niemiecka piechota... 
nasi na skraju wsi... zagajnik, pierwsze budynki — tak mó­
wił gorilec. Łubek był spokojny. Zaraz powinni na nich na­
trafić.

Plutony przycupnęły koło gęstwiny. >
Leżeli na miękkim mchu 1 plackach nteklej trawy.
— Stanowiska dla kaemów wyszukane! — zameldował 

Wacek. W końcu dróżki. Wieś widać Jak na dłoni. ‘
— W porządku. Ustawiajcie! j
Łubek przywołał Szczepanika. )
— Poprowadzisz pluton w kierunku tej kapliczki, WP 

dzjsz? — Szczepanik zerknął przez szklą.
— Dobrze, a potem co? _ 1
— Czekaj, aż się połączę z którąś z kompan!’ 34. Pchnę 

do deble gońca. Zwlagln pójdzie ze mną. Jasne?
— Jasnel •)
Pierwszy pluton potoczył się po łące Jak kłębki wełny. 

Spod leśnej drogi zaćwlergotały kaemy. Biły w sam środek 
wsi. Niemcy skupiali 61ę tam przed nowym atakiem.

...Szczepanik dobiegał Już do kapliczki, która sterczała 
obok samotnej olszyny. Za drzewem zaczynała się wioska. 
Przy szerokim piaszczystym trakcie rozciągały się zabudo­
wania. Lekki wiatr ciągnął za sobą pióropusz dymu. Na

przeciwnym skraju wsi, bliżej szosy, tryskały fontanny 
ognia.

Naprzód! — zawołał Łubek. — W okrzyku tym zgubił wre 
6zcie podskórny zadzior niepokoju. Biegł coraz szybciej. 
Na szyi czuł swędzące strumyk! potu. Koszula lepiła mu się 
do pleców. Zerknął w tył. Ludzie biegi! co sl! w nogach. 
Szara ściana lasu oddalała się Coraz bardziej. Daleko w ty­
le odezwał się terkot bron! maszynowej. Łubek domyślił się, 
że obstrzał szedł w stronę łąki, którą niedawno opuścili. 
A więc Niemcy na tyłach dywizji!

Pod lasem hałaśliwie zajazgotal „Maksym". — Cholewa..!
— przemknęła myśl.

Dopadli traktu. Olszyna pozostała z boku, szarawo bure 
plamki mundurów migały skłębione: pluton Szczepanika. 
Rozciągnęli 6lę w długi łańcuch. Zza którejś zagrody trysnął 
żółty wężyk. Pocisk świsnął przeciągle." Biegli koio powy- 
strzęplanych płotów. Pod nogami zgrzytały karabinowe łu­
ski. Za sitowiem wyłysiałe sady,, pogruchotana furmanka nad 
skrajem rowu, kilka'trupów 1 koń. Żył jeszcze. Leżał na bo­
ku oplątańy siatką Tźemlenl. Leb zadarł ku górze. Ostra Jak 
klinga piszczel sterczała mu z przebitej skóry. Gęsta kita 
ogona zasłaniała czyjąś strzaskaną głowę Czarne, clężklo 
krople krwi ściekały po szerokim zadzie. Z głębi końskiej 
brzucha dobywało się okrutne stękanie; przypominało ludz­
ki szloch. •

Łubek choć w pełnym biegu przystanął na chwilę. Wy­
szarpnął z kabury pistolet 1 wypalił. Koń rzucił się Jak wielki 
karp pochwycony w dłonie. Półksiężyce kopyt po raz ost»tnl 
uderzyły o ztemlę. , ,

Za zieloną statuą gałęzi zamigotały polskie działa. I
— Nareszcie nasil — westchnąUz ulgą. — Ale drugi ba­

talion gdzie?
— Cel, numer dwa! — usłyszał glos Jakby spod ziemi. 

Spojrzał w bok. Za przydrożnym krzakiem siedział telefon!- 
sta. Pewno rozmawiał z obserwatorem baterii.

Spod któregoś działa oderwał się;długonogi podporucznik* 
Podbiegł do Łubka, szybko uderzył dłonią o hełm.

— Z którego?
— Trzeci baon. Druga kompania. Gdzie drugi baon 34. 

Nie wiecie?
O, przed nami naciera;.. Sam dowódca dywizji kieruje 

natarciem. Tak! chłop z tego Grażewlcza, powiadam wam...
— Leżeli tu Jak baby w połogu. Tyko Jęczeli pod ogniem'.

Nijak nie chclell się ruszyć. Dopiero Jak Grażewlcz przy­
biegł, spluwę wyciągnął 1 wyrwał się naprzód — polecieli 
aż się kurzyło. Teraz Już do szosy dochodzą. Wspieramy ich 
ogniem!

Długonogi oficer potrząsnął Łubkową ręką i biegiem za­
wrócił do swej baterii.

— Zapalnik z krótką zwloką! Celownik 8,8! — niósł się 
Jego zachrypnięty gfts. — Ognlal

Zanim huk przesunął' się nad głowami, Łubek dał znak 
i pierwszy skoczył w wąski przesmyk pomiędzy dwoma 
zagrodami. Chclał Jak najszybciej być w środku wsi; ba­
talionowe odwody pewno gdzieś tam zajęły pozycje. Pchnął 
do Szczepanika gońca. Daleko wciąż terkotały kaemy.

Przebiegli przez jakieś podwórko. Dach drewnianej cha­
łupy dymił od Iskry. Pu6ta stodoła otwarta była na prze­
strzał. Na klepisku sterczał posiekany siekierą pienlek. Od­
dział rozsypał się w tyralierę. Wieś była zwarta jak ko­
lonia grzybów. 1

— Naprzód] Naprzód, chłopcy!
Wciąż Jeszcze na nikogo z drugiego baonu nie natrafllL 

Błysnął lm cekaem pospieszną serią, potem znów drugi.- 
Sterczały pod płotem, przykryte z wierzchu liśćmi. Balce- 
rek nie wstrzymując biegu, rzucił w tamtą stronę granat.- 
Dwaj Niemcy kopyrtnęll w tył jak zdmuchnięci: bryznął za 
nimi serią z pepeszki.

Wypadli na szerszą przestrzeń. Las wyzierał ponad da­
chówkami domów. Wąska droga rozwidlała się. Na roz­
staju sterczał napis: Bautzen — 38 km.
/ Nadbiegł pluton Szczepanika 1 Wacek Cholewa z ludźmL 
Powietrze wciąż pełne było świstu: przed nimi łopotały czep 
wone grzywy ognia. Droga na wprost zaciągnęła się gęstym 
dymem. Ognista ściana odgrodziła Ich od środka wsi. Znów 
Łubek skoczył pierwszy. Przez kłęby sinego dymu dojrzał 
przygarbione sylwetki: kompania szła za nim. Dwa dymne 
ramiona buchały na drogę. Gdzieś z hukiem zapad! się 
dach. Ludzie ukazywał! się 1 znikali: przemykali 6zybko 
1 zręcznie. Wreszcie łąka wyrosła przed nimi szerokim 
płatem. Kompania wyciągnęła się w tyralierę. Jak okiem 
sięgnąć migały sylwetki żołnierzy. Białe puchy szrapnell 
strzępiły się na n!eble» t

— Hurra! — ryknął Łubek. — Hurra! — podchwyciła 
okrzyk reszta. Drugi batalion biegł przed nimi.

Po szosie bębnił huraganowy ogień.
(d. e. n.)
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O pół godziny 
wcześniej

W Ustce znajduje się Jedy­
ny Bar Mleczny, który cieszy 
się dużym powodzeniem. Pla­
cówka ta czynna jest od godz. 
7 rano i to może jest jej man­
kamentem. powlew-aż ludność 
pracująca od godz. 7 nie może 
w żadnym wypadku z niej ko­
rzystać.

Czy nie można otwierać baru 
o godzinie 6.30? Było by to 
naprawdę dużym udogodnie­
niem dla ludzi pracy.

Leszek Projsnar 
Ustka


